
Trzemeszno, dnia  15.10.2015 r. 

 

Szanowni Państwo. 

 

       Czujemy się w obowiązku przedstawienia swojego stanowiska w sprawie debaty opinii 

publicznej. 

       Insynuacja Pana posła Tadeusza Tomaszewskiego jakoby debata była ustawką polityczną 

traktujemy, jako żałosny unik i brak argumentów w dyskusji na palący temat, jaki 

zaproponowaliśmy. Ta teza jest tyle samo warta, co twierdzenie, że o kierowaniu Pana karierą 

decyduje sam chorąży pokoju z zaświatów. Co do wydarzeń w Gnieźnie to nie byliśmy 

organizatorami czy też współorganizatorem tylko uczestnikami marszu. Spłycanie 

rzeczywistości w szerokim temacie debaty ( szerokim, ponieważ obejmuje stosunki 

międzynarodowe, ideologię multikulturalizmu oraz pozycję Polski w UE) do zarzucania nam 

mowy nienawiści, operując karykaturalną polityczną poprawnością,   świadczy jedynie o 

niskim poziomie zrozumienia problemu i wymachiwania białą flagą brodząc w  bezradności 

retoryki środowiska politycznego, które Panowie reprezentują.  

       Powoływane się na instytucję Kościoła Katolickiego i papieża jest monstrualną 

hipokryzją, Panie pośle Tomaszewski. Wielka szkoda, że nie pamiętał Pan o nauczaniu 

kościoła głosując za zabijaniem dzieci nienarodzonych.”Razem dla ludzi” - takie hasło 

widnieje na Pana plakacie wyborczym. Jakich ludzi pytamy? Wybranych, tych od wręczenia 

kwiatów i klepania po plecach? Nie tych ludzi, którzy chcą uczciwie na poziomie 

akademickim porozmawiać o sprawach ważnych dla Polski. Ubolewamy także, że w 

rozmowie telefonicznej oświadczył Pan, że zadzwoni w celu poinformowania nas o swojej 

decyzji. Niestety dowiedzieliśmy się o niej z mediów lokalnych. Pan poseł Arndt 

odpowiedział nam w liście mailowym, który prezentujemy niżej opinii publicznej, poddając je 

Państwa ocenie.  Zaprosiliśmy także Pana senatora Piotra Gruszczyńskiego, który nie znajdzie 

dla nas czasu ze względu na napięty harmonogram oraz sprawy rodzinne. Jedynym chętnym 

do uczestnictwa w wydarzeniu jest Pan Krzysztof Ostrowski.  

       Gdyby była to ustawka polityczna debata odbyłaby się tydzień wcześniej, a nie sześć 

godzin przed ciszą wyborczą, wybór daty był właśnie tym pokierowany. Nie jesteśmy 

politykami, nie bawi nas kalkulacja, słupki poparcia, które mogą lub nie mogą przełożyć się 

na etat w ławach sejmowych. Oczywiście zaproszenia są cały czas aktualne. Na chwilę 

obecną jest to nasz jedyny i oficjalny komunikat w tej sprawie.  
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